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Strejk w Widzewskiej Manufakturze. 
1.000 robotników nie stawiło się dziś 


Łódź, 18 sierpnia. 

W dniu wczora szym porzucili 
pracę robotnicy, zatrudn eni 
w dziale przędzaini amerykań- 
skiej „W.dzewskiej Manufaktu- 
ry“, Strejk wybuchł na tle eko- 
nomicznym. Robotnicy wys nę- 
li żądania zwiększenia płac za 
t. zw. postoje t. j. przerwyw pra 
cy, wynikające nie z ich winy 
oraz zażądali, by im nie zmniej 


Jadowife ¿mije w Polsce 


Dwoje dzieci zmarło 
od ukąszenia. 


Poznań, 18 sierpnia. 

_, Straszny wypadek miał miejsce w 
Świebodzinie w Wielkopolsce, ofiarą 
którego padło dwoje nieletnich dzieci. 
Na rodzeństwo brata i siostrę, zbierają- 
cych w lesie borówki, napadła jadowita 
żmija, która dotkliwie je pokąsała. Bied- 
ne dzieci ze strachu zbłądziły w lesie i 
Lecę dnia znaleziono ie martwe. 
Badania lekarskie ustaliły, że przyczyną 
śmierci były ukąszenia żmii. 


Samochód sowiecki 


zderzył się z pociągiem. 


Wilno, 18 sierpnia. 

W refonte. Radoszkowicz po stronie 
„Sowieckiej, zdarzyła się katastrofa auto 
mobilowa. 

Samochód, wiozący pluton żołnierzy 
„sowieckich, wiechał na tor kolejowy i 
zderzył się z pociągiem osobowym, 
wskutek czego trzech żołnierzy ponio- 
sło śmierć na miejscn, pięciu zaś zostało 
ciężko rannych, 

Maszynista i dróżnik za niezamk- 
nięcie rampy zostali aresztowani, 


Achmed Zogu 
będzie obwołany królem. 


Londyn, 18 sierpnia. 

Wedle doniesień „Times'a“, zamierza 
parlament albański PA EA 25 sierpnia 
lub 1 września obwołać prezydenta 
Achmeda Zogu królem albańskim, 

Albańskie koła polityczne zapewnia- 
ją, że na pofne zapytanie, poczynione w 
tym kierunku u mocarstw, 
odpowiedź przychylną. 


do pracy. 


szono zarobku w związku ze 
zwiększeniem obsługi maszyn. 
Ponieważ „Widzewska Manu- 
faktura* nie odpowiedziała na 
wysunięte żądania, robotn cy 
przędzalni oabyli walne zebranie, 
na którem po dłuższej dyskusji 
postanowili przerwać pracę w car 


łym oddziale do czasu uweclęd- 
nien a powyższych postulatów, 
Streik objął około tysiąca ro- 
botnisów. 
Dziś rano do pracy nikt się 
nie stawił. 
| Przebieg strejku jest zupełnie 
spoko ny. 
EEATT 


Ameryka wycoluje kanifaty z Rosji 


i lokuje je 


Ryga, 18 sierpnia. 
Według wiadomości rozpowszechnia 
nych w prasie państw bałtyckich, ame- 
rykańska grupa” bankowa Harrimana sy 
stematycznie wycofuje swoje kapitały 2 


w Polsce. i 


Polski jest najlepszym dowodem jak fi- 
nansowe siery amerykańskie oceniają 
sytuację gospodarczą Rosji w. porówna: 
niti z sytuacją w Polsce, 

„Jaunakas Sinas“ oświadcza, że szyb 


Sfraszna epidemia 


dziesiątkuje Grecię. 


Londyn, 18 sierpma. 

Donoszą z Aten, że dziwna zaraza, 
która panuje w Atenach i Pireusie i obja 
wia się silnym stanem gorączkowym ar 
garnia z piorunującą szybkością szero 
kie koła ludności, 

W obydwu miastach choruje już o* 
koło 30 tysięcy ludzi, a nic dotychczas 
nie wiadomo o charakterze tej nowej 
zarazy. 

Choroba jest tak wyczerpująca, że 
ludzie dotknięci nią nie są zdolni do pra” 
cy. Znaczna część fabryk z tego powo“ 
du stanęła. Dziąłalność poczty jest bar* 
dzo ograniczona. Połączenia telefonicz" 
ne są udzielane tylko instytuciom rządo* 
wym, poselstwom, dziennikom i wielkim 
zakładom przemysłowym. 


ZNOWU Poważna 
hafastrofa samochodowa. 


Warszawa, 18 sierpnia, 

Szosą przez Błonie do Warszawy ze 
znaczną szybkością jechała taksówka 
nr. 1762, kierowana przez Aleksandra 
Andrzejczaka. 

Nagle szofer ujrzał tyż przed samo- 
KPA bawiące się ma srodku szosy dzia 
CKO. 

Andrzejczak zahamował wóz. Samos 
chód wywrócił się do góry kołami, przy 
śniatając wszystkich jadących. “ 

Skutki tego „salto mortale” był 
straszne, Andrzejczak stracił przytom:| 
ność wskutek wielkiego bólu spowodo= 
wanego groźnemi ranami : głowy, rąk $ 
nóg; jego i jednego z pasażerów — który 
wypadając złamał kręgosłup, przewie 
ziono w stanie b. ciężkim do szpitala. 

Dwaj inni pasażerowie o mieustalo< 


Rosji sowieckiej i przenosi je do Polski. |ki i świetny rozwój gospodarczy Poiskt 
Dzienniki łotewskie podkreślają ten fakt |zwrócił uwagę największych koncernów 
i oświadczają, że wycofywanie tych ka: |amerykańskich, które chętnie inwestują 


„,pielowych, położonych blisko 


otrzymały |do 


pitałów z Rosji i przenoszenię ich do 


swoje kapitały w. Polsce: 


Międzynarodowa szajka przeńyników 


wykryta w Małopolsce zachodniej. 


Kraków, 18 sierpnia, 

Przed niedawnym czasem donosiliśmy 
o wykryciu wielkiej ałery przemytniczej 
jedwabiu. Dziś dowiadujemy się o nowet 
podobnej aferze ,którą udało się orga» 
nom celnym zlikwidować, przez co skarb 
państwa został uchroniony od wielkich 
strat, 

Już od dłuższego czasu zaobserwowa 
no, że miasta zachodniej Małopolski za- 
lewane są towarem austrjackim, któ 
drogą nielegalną dostawał się do Polski. 
W toku dochodzeń ustalono, iż przemyt 
nictwem jedwabiu zajmuje się szajka 
szmuglerów, zmieniając dość często miej 
sce pobytu, a operująca po miejscach ką 
śranicy 
czeskiej. 

Wywiadowcom małopolskiego inspek 
toratu straży granicznej udało się po 
przeprowadzeniu inwigilacji podejrza- 
nych osób przytrzymać na dworcu w 
Tarnowie kilka walizek jedwabiu, Skon 
fiskowany towar przedstawia wartość 
60.000 złotych. 

W związku z powyższą aferą areszte 
wano w Tarnowie 4 osoby, Między are- 
sztowanymi znajdują się dwie kobiety, 
które były używane przez przemytników 
przewożemia przez granicę towarów. 
Odbiorcą szmuglu był pewien właściciei 


Ofiary sopockiej jaskini gry. 


Samobójstwo młodej pary małżonków. 


Gdynta, 18 sierpnia. 

Wczoraj zauważyli rybacy w zatoce 
gdańskiej samotnie płynącą łódkę. Zain- 
trygowani, przyholowali ją do brzegu. 
W łódce znajdowała się jedynie męska 
marynarka, a w niej kilka sztonów z ka 
syna gry. Śledztwo wykazało, że w łód- 
ce tej wyjechała na morze młoda para z 
Warszawy, świeżo poślubiona, która 


zgrawszy się w kasynie sopockiem, rej 


„pelniła samobójstwo, 


Zaznaczyć należy, że cały szereg 
samobójstw, popełnionych w Sopotach 
nie wychodzi wogóle na światło dzienne 

Świeżo pewien bogaty kupiec z War 
szawy, przybył z żoną i trojgiem dzieci 
do Sopot. Tego samego wieczoru prze- 
grał w kasynie ponad tysiąc dolarów. 

Żona wielkiego przemysłowca ze 
Lwowa, pani W. przegrała w sopockiej 
jaskini 19.000 dolarów. 


większych składów towarów tekstylnych 
w Krakowie i Tarnowie. Zdołał on um- 
knąć za granicę, 

W. ten sposób udało się zlikwidować 
część szajki, której sieć rozciąga się nie 
tpliwie i poza granice kraju. Władze 
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nych dotąd nazwiskach, jako mniej groz! 
nie poszwankowani, pozostali w szpitala 
sochaczewskim. Samochód uległ doszczę 
tnemu rozbiciu, 


Czerwona Kawalerja 


: 
wtargnęła do Mandżurji, 
> Londyn; 18 sierpnia. 

Czerwona kawalerja w Mongolji sax 
wieckiej wtargnęła do północno - wschę 
dniej części Mandżurii. Wojsko mongol- 
skie przekroczywszy granicę, SM mia 
sta Barin i Unur w prowincji Heillung- 
Kiang. Komunikacja kolejowa między te 
mi miastami została zniszczona | prżeą 
wojska mongolskie. Londyńskie koła pos 
lityczne uważają, że chodzi tu o próbą 
Rosji sowieckiej, zmierzającą do zagar 
nięcia zachodniej i północnej części Mam 


cyjne prowadzą dalsze dochodzenia. |dżurji. 


Fałszywy Kazimierz Wierzyński 


nabrał restauratora i zjadł zadarmo kolację. 


Warszawa, 18 sierpnia. 

Właściciel restauracji przy ulicy Nie” 
całej 5, p. Włądysław Klajmic, jest nie- 
tylko znakomiitością w kunszcie kul nar- 
nym, ale i znawcą sztuk pięknych. Mi- 
tuje wszystkie Muzy, a przy bufecie 
swym ugaszcza co wieczór licznych ať- 
tystów dramatycznych. 


Wczoraj p. Klajmic padł ofiarą wyra- 
finowanego oszustwa. Zatelefonowano 
doń z miasta, że wieczorem przyjdzie na 
kolację autor „Lauru Olimpijskiego", Ka- 
zimierz Wierzyński. W restauracji za” 
wrzało. Pan Klajmie własnoręcznie przy 
brał stół kwiatami, postawił butelką sta- 
rego wina z winnic gaskońskich, ugəto= 
wał dwie porcje raków z pietruszką, 
przyrumienił na rożnie indyczkę, zamro- 
zit białe wino, ukręcił krem, kelnera u~ 
brał we własny frak i czekał z zapartym 
oddechem. 5 

Punktualnie o godzinie 7 wkroczył 
do gospody wysok: mężczyzna w bino“ 
klach. Towarzyszyła mu utleniona blon- 
dynka.  Uśmiechnął się, wyraził żywe 
zadowolenie i siadł do stołu. Apetyt miał 
doskonały. Podano kawę. 

Trzeba trafu, że do restauracji wstą- 
pił na kieliszek wódki artysta teatru Le- 
tniego, p. Mieczysław Gielniewski. 

— Kto to? — zagadnął, zerkając na 

Lukwiecony stolik: 


— Pst! — odpowiedział pan Klajm% 
— to Kazimierz Wierzyński, 

— Co? Wierzyński? Nie, na to stę 
nie zgodze! 

Jakby na potwierdzenie tych słów, 
rzekomy poeta zerwał się z krzesła , 
rzucił serwetkę, złapał kapelusz i wy* 
skoczył z restauracji. Pan Klajmie, kele 
nerzy i pikolak wszczęli dozpaczliwy 
pościg, niestety, bez skutku. Nieznajomy 
znikł w zaroślach ogrodu Saskiego. 

Zatrzymana piękność podała się zg 
Bronisławę Wierciołek. Twierdzi, że nie 
zna nazwiska „irajera”, który ją zapro” 
sił na kolację. 

AD E EREA, 


Zawierucha wojenna 
w Mongoliji sow. 


Londyn, 18 sierpnia. 

Mongolja sowiecka wypowiedziałą 
wojnę niezawisłemu okręgow: Bargay 
w północnej Mandżurii. 

Barga znajduje się w węźle między! 
koleją mandżurską 1 transsyberyiską, 
Wojska sowieckie, w szczególności 
czerwona kawalerja, zamierza Bargę 
obsadzić i wkroczyła już w jej granice. 

Z okolicznych garnizonów zostały 
wysłane wojska na zagrożone punkty, 


Telefon 
jest udręką 
choć ma służyć 
ku wygodzie. 
Absurdy, które winny być usunięte. 
Łódź, 18 sierpnia. 

Dyrekcja telefonów  zamiejskich 
wprowadziła u siebie dziwny zwyczaj, 
który miast ułatwić, utrudnia w znacz- 
nym stopniu korzystanie z sieci mię- 
dzymiastowej. . 

Wiadomą jest rzeczą, iż z własne- 
go telefonu abonent może prowadzić 
rozmowę z innem miastem tylko wte- 
dy gdy podpisze odpowiednią deklara- 
cję. Jest to zupełnie logiczne, dyrek- 
cja telefonów bowiem pragnie posiadać 
jakiś dowód, upoważniający ją do e- 
gzekwowania należności za przepro- 
wadzone rozmowy. 

Istnieje jednak przepis, iż każda de- 
klaracja dotyczy tylko jednego telefo- 
nu, t. zn. w razie gdy jakieś przedsię- 
biorstwo posiada ich kilka, 
rozmów międzymiastowych używać 
tylko tego aparatu, który wymieniony 
został w deklaracji. 

Postanowienie to jest niezupełnie 
logiczne.  Zrozumiałe jest bowiem, iż 
dane przedsiębiorstwo podpisujące de- 
klarację obowiązuje się płacić za 
wszystke rozmowy ze wszystkich 
swych aparatów, nie tylko z jednego. 

Przepis jednak jest przepisem i na- 
leżałoby się z nim pogodzić, gdyby nie | 
zbyt formalistyczne jego traktowanie, 
które stwarza z tego przepisu popro- 
stu nonsens. 

Oto zdarzają się wypadki gdy wła- 
śnie ten telefon, na numer którego zło- 
żona została deklaracja, jest uszkodzo- 
ny. Naprawa jego potrwać ma kilka 
godzin, a w międzyczasie przedsiębior- 
stwo musi odbyć bardzo pilną handlo- 
wą rozmowę, powiedzmy z Warsza- 
wą. Posiada wprawdzie jeszcze kilka 
aparatów, ale nie deklarowanych. Nie 
może jednak tej rozmowy przeprowa- 
dzić, tracąc czasem przez to bardzo 
wiele. 

Zwracanie się w tym wypadku na 
stację nie daje żadnego rezultatu. Kie- 


BERNBROUX. 


— Więc porzuć pan swe podejrzenia, 
przynajmniej narazie, wracaj pan- do 
swej żony i dziecka, bądź pan dobrym 
mężem i ojcem. 

— Cóż to, nie słyszał pan o wypad- 
kach, gdy ludzie adoptowali cudze dzie- 
ci i byli im dobrymi opiekunami, takimi 
samymi jak rodzice, czyż nie stykamy się 
z wypadkami, że ojczym lub macocha 
zastępują sierotom rodziców, są dla nich 
dobrzy i im oddani, jak prawdziwi ich ro 
dziciele? Więc czyż godzi się prowoko- 
wać we własnym mózgu tragedję, sztu- 
cznie rozdmuchiwać wątpliwość do roz- 
miarów życiowego zagadnienia, tembar. 
dziej gdy się kocha żonę... 

— (i ludzie o których doktór wspo- 
mina mają przynajmniej pewność, że ko: 
chają cudze dzieci, ja zaś nie wiem czyj 
jest syn, który formalnie ma być mojem 
dzieckiem... Ja tak nie mogę.» 

— Dziwak z pana. Wyznał mi pan, że 
żonę pan kocha... 


— Tak i dlatego muszę, muszę za 


może do! 


lje od 2 tygodni olbrzymi pożar lasów: 


PRZEKLEŃSTWO KRWI. 


POWIEŚĆ SENSACYJNO -KRYMINALNA. 
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wszelką cenę wiedzieć, czy to nasze dzie 
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Gaucho - polacy w Patagonii 


skupiają się przeważnie w centrach przemysłowych. 


Na odległym krańcu Ameryki Połud 


niowej, między pasmem  Kordyijerów a kordyljerskich i atlantyckich 


Atlantykiem, leży Patagonia. 


czona jest wzgórzami, chroniącemi od 


wiatrów 


Zajmuje |rozłożyła się urocza kampa, pokryta buj 


ona 788,143 klm. kw. przestrzeni i zaled|nemi trawami i mnóstwem kwiecia, Tam 


wie 110.000 ludności; na zgórą dwa razy |gdzie kończy się kampa, 


większym niż Polska obszarze mieszka 
300 razy mniej ludności. Wśród ludności 
odległej Patagonji znaczny odsetek sta- 
nowią wychodźcy polscy, których los aż 
tam zaśnął w poszukiwaniu chleba i ma 
jątku. Ponieważ ogółem w Argentynie ii 
czą polskie wychodźtwo na mniej wię- | 
cej 10.000 osób, więc połowa conajmn 
przypada na Patagonję. Jakieś pięć ty- 
sięcy naszych rodaków, rozrzuconych na 
ogromnych obszarach egzotycznej krai- 
ny pracuje, walczy o byt, zdobywa mają 
tek lub ginie wśród licznie czyhających 
na obcego przybysza niebezpieczeństw. 


Cała Patagonja dzieli się na dwie nie 
równe części: większą bezludnego ste- 
pu, skalistych wzgórz i równinnej, prze- 
pysznie barwnej w krajobrazie kampy, 
oraz mniejszą — okręgu przemysłowe- 
go. 

W pobliżu rzek, gdzie równina oto- 
CEAR CEER EOE OERO 


Olbrzymi pożar 
lasów na Syberii. 
Moskwa, 17 sierpnia. 
W okdicach Bajkału na Syberii szale- 
|na przestrzeni kilki fesjęciu kiłome- 


| trów. Wszystkie próby złokakzowania | 
ognia były dotychczas bezskuteczne. 


rowniczkę stacji nie obchodzi, że tele- 
fon jest popsuty, że w spisie abonen- 
tów wyraźnie pisze, iż dane przedsi4- 
biorstwo ma kilka telefonów. Przepis 
— niartwa litera triumfuje nad konie- 
cznością życiową. 

Są to zwyczajne kpiny ze zdrowe- 
go rozsądku. Nierozważny przepis wi- 
nien być jaknajrychlej zmodyfikowa= 
ny, gdyż zasadą dyrekcji telefonów 
powinno być ułatwianie a nie utru- 
dnianie abonentom korzystania z sieci. 

E. LUKAR. 
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pana 


cko czy nie nasze. 

— Więc bez tego nie może pan poko 
chać i wychować dziecka swej żony; 
przecież to jest pewne, że to żony pań- 
skiej dziecko — tłumaczył dr. Wysocki. 

— To mi nie wystarcza —- odpowie- 
dział z uporem manjaka Jacobi. 

Dr. Wysocki zorjentował się w sytu- 
acji, Zrozumiał, iż mimo pozorów nor~ 
malności Jacobi z mózgu swoim stwo- 
rzył ze swych myśli i dociekań labirynt 
bez wyjścia, bez światła, bez nadziei, że 
w tym labiryncie chętnie błądzi już nie 
dla szukania wyjścia, lecz dla samego 
błądzenia, dla straszenia samego siebie 
widmem beznadziejności, dle brnięcia 
w coraz bardziej skomplikowane, kręte 
linje myśli aż do utraty wszelkiej orjen- 
tacji, aż do jednego wielkiego kłębowis- 
ka krzyżujących się dróg i ścieżek, aż 
do niepoczytalnego wiru, do szału, do 
walki z samym sobą, do szaleństwa. 

— Żal mu było człowieka. żał mu by 


zaczyna się 
piaszczysta pustynia, tu i ówdzie wzno- 
szą się wzgórza, pokryte masą skamie- 
niałych muszli. 

Można całymi dniami jechać przez 
kampę, zanim się spotka tubylca-indjani 
„pa, lub gaucho, potomka zmieszanych z 
| indjanami kreolów. Gaucho — to syn 
kampy i jej władca. W pogodę i słotę, 
upał czy chłód — ugania on na koniu, 
obieżdża niezmierzone obszary, swych 
posiadłości, strzeże niezliczonych stad 
kóni, owiec i krów, Kampa, koń, wóz 1 
gitara — to nierozłączeni jego towarzy- 
sze, Kawałek na pół surowej baraniny, 
szklanka wina lub miejscowego napoju, 
maty — stanowią jego pożywienie. 

W kampie głucho żyje jak purytanin, 
ale gdy przyjdzie do miasta — szaleje. 
RSA E 2.TNM | 


Wyszumiawszy się, wraca do swych stad 
pasie je i strzeże, gra na gitarze, śpiewa 
tęskne pieśni, najczęściej własnego ukła 
du i tańczy marząc, namiętne tango. 

W Patagonii nieraz można spotkać 
gaucho-polaka. To ci, którzy w kaipię 
znaleźli odpowiedni dla swej odwagi : 
zamiłowania do przygód teren działania. 
Miewają z dziesiątek tysięcy koni, owie« 
i krów złożone stada — w kampie nikt 
nie zna liczebności swych stad — żyją dę 
statnio i marzą o dalekiej ojczyźnie, Lecz 
takich jest niewielu. Większość polaków 
skupia się w okręgach przemysłowych 

rzed dwudziestu laty odkryto w Pa 
tagonji zupełnie przypadkowo, bogate 
złoża naftowe, Dziś jest Patagonja najbo 
gatszym w Ameryce Południowej rezer 
wiarem nafty. Przemysł naftowy ściąga 
tu przedstawicieli niemal wszystkich na- 
rodów starego kontynetu, Wśród nich. 
oczywiście, jest wielu polaków, 


Z wyścigów za motorami. 


ŻĘ mistrz jazdy motocyklówci 1 


-——=bv, został zwycięzcą w wielkim wy- 
ścigu w miejscowości |nne CIE H_ W Miejscowości Kolberg. 


z w EE ZW, 
ło nieznanej rodziny, chciał Jacobiemu |siebie dr. Wysocki, przyglądając się wy- 


coś poradzić, ale sumienie jego nie poz- 
walało mu na łudzenie klijenta jakąkol- 
wiek nadzieją. 

„Dr Wysocki zamyślił się głęboko. 

Przez dłuższą chwilę śmiertelna ci- 
sza zapanowała w gabinecie. 

— Pan pozwoli, że mu zadam kilka 
niedyskretnych pytań, proszę o szcze: 
re odpowiedzi — powiedział dr. Wy- 
socki po namyśle. 

— Bardzo chętnie, bardzo chętnie — 
ożywił się Jacobi, 

— Kiedy odbył się pański ślub w ja- 
kim odstępie czasu od sceny w saloniku, 
proszę o dokładne daty, 

30 lipca zastałem narzeczoną z... 

-— Dobrze, dobrze — przerwał dr, 
Wysocki widząc, że wspomnienia zbyt 
silnie podniecają Jacobiego. — Kiedy 
odbył się ślub pański? 

15-go sierpnia — odpowiedział Jaco- 
bi. 

— Czy tejże nocy jeszcze miał pan 
stosunek z żoną? — rzucił pytanie dr. 
Wysocki. 

— Tak — odpowiedział cicho nieco 
zażenowany Jacobi. 

Wysocki zanotował daty. 

— Połóg? — pytał dalej lekarz. 

—— Dziecko przyszło na świat 3 ma- 
ja 1915 roku — odpowiedział Jacobi. 
— Zupełnie normalne? 

— Najzupełniej — potwierdził Jaco- 
` 


— I tak, i nie — powiedział jakby do 


bi. 


pisanym przez siebie datom. 

— Panie doktorze! — zawołał Jaci- 
bi, 

Wysocki podniósł zdziwiony wzrok 
na swego niezwykłego gościa. 

—A gdybym dostarczył panu dokto- 
rówi krew ojca dziecka? Czyby pan dol, 
tór podjął się analizy poznawczej? 

— Powiedziałem już panu, że chyba 
jako eksperymentu. Czy osiągnąłbym jae 
kieś rezultaty dziś przewidzieć trudno. 
— odpowiedział lekarz. 

— Ale sława, panie doktorze, sławą 
by się pan okrył, dzieła naukowe pisały 
by o panu, gazety podałyby pańskie fo- 
tografje — naiwnie zachęcał Jacobi dra 
Wysockiego. 

— Dajmy temu spokój — odpowie- 
dział dr. Wysocki z uśmiechem częstują. 
Jacobiego papierosem, poczem sam za- 
palił, zaciągając się namiętnie. 

Zapukano do drzwi. 

Służąca wsunęła głowę, 
dyskretnie portjery, 

— Cztery osoby czekają, panie dok- 
torze — zameldowała półgłosem. 

Dr. Wysocki spojrzał na zegarek. 

— Boże! Już po piątej, jak ten czas 
leci. 

— Ile jestem winien? spytał Jacobi. , 

— Mnie niz, sobie natomiast jest pan 
winien spokój, Staraj się pan odpędzić 
ciężkie myśli — - pocieszał | Wysocki Ja- 
cobiego. Paea). 


uchylające 


EXPRESS" _ 


Str. % 


; Łódż, 18 sierpnia. 

Nazywał się Witold Hrabia, a.z za” 
wodu był swatem. „Interes“ szedł bar- 
dzo słabo. Czasem złapał na wędkę pro” 
w.ncjonalną gąskę z dzieckiem i z posa“ 
giem, czasem zamożniejszego sklepika- 
rza, ale naogół, jak twierdził „do żenia” 
czki jest skłonne tylko same tałatajstwo, 
które dużo obiecuje, a nie płaci za pośre” 
dnictwo ani grosza”. d 

Właśnie ostatnio, po dłuższych dy” 
plomatycznych konferencyjkach, udało 
mu się doprowadzić do porozumienia po- 
między p. Wiktorią Muczkówną j Kazi- 


Swat zakochał się w dziewczynie 


którą wyswatał komu innemu. 


mu i biedny swat wpadł z kretesem. 

Gdy bowiem wczóraj _w.eczore:n 
marzył o pięknej dziewczynie na ławe” 
czce przed parkiem Poniatowskiego, u* 
słyszał nagle tubalny głos: 

— forsy nie dastaniesz, a i wszys” 
tkie kości ci połamię! 

Biedny Hrabia nie zdążył już uciec, 
Biskupczyk pobił go tak dotkliwie, że 
musiano zawezwać pomoc lekarską. 


"Samobójstwo biuralistki. 


W kantorze fabryki tektury firmy Adelfang, 
mieszczącej się przy ulicy Srebrzyńskiej 16, 
targnęła się na życie 18-letnia biuralistka Helena 
Tondowska (Główna 62). Wezwane pogotowie 
stwierdziło otrucie kwasem karbołowym i prze- 
wiozło ją do domu w stanie nieprzytomnym: 
Jak ustalono desperatka ostatnio cierpiała na 
rozstrój nerwowy. 


| RKRRRRRKNRARRKKAŁ 


CZYTAJCIE 
„EXPRESS WIECZORNY” 


— Niech, pani coś zaśpiewa, panno 
Geniu. 

— Wstydzę się... Tu jest tyle ludzi... 

— Nie szkodzi... Nikt przecież pani 
śpiewu nie będzie słuchał... 
UERS EOOPO ZDARZY TRO FATWA 


Dziecko pod wozem. 


3-letnia Marjannn Bomba, zamieszkała przy 
Alejach 1-go Maja 35, bawiąc się ua podwórzu 
dostała się pod wóz i doznała ciężkich obrażeń 
cielesnych. Wezwane  pozotąwie udzieliło Jej 
pomocy lekarskiej. 


Zebrak=kapitalista i lichwiarz. 
Z wyżebranych grosików uciułał sobie kilka tysięcy złotych. 

ch miał ukryte weksle na 5.000 zł. 
i gotówką 1.000 zł. 


W łachmana 


ja: 


mierzem Biskupczykiem. Biskupczyk, 
dość zamożny handlarz koni, obiecał mu 
że da 500 złotych za „pośrednictwo“. 

— Dziewczyna, jak malina — mówił 
kandydat na męża — Słusznie się panu 
należy trochę grosza! 

firabia cieszył się, Że otrzyma vie- 
niądze, ale jednocześnie martwił się, że 
wyswatał Muczkównę. Był bowiem sam 
kawalerem, wprawdzie nie pierwszej 
już młodości i właśnie ta dziewczyna 
wzbudziła w nim głębsze uczucie. Por 
czął się więc.do niej zalecać. Panna Wi- 
kcia zakomtunikowała o tem narzeczońe* 
[ar ak 


Nagi młodzian na słupie. 


Smutny epilog niezwykłego zakładu. 


Łódź, 18 sierpnia. „dopiero wieczorem, gdy pola zupełnie o= 

Wczoraj w południe mieszkańcy jed | pustoszały, wyszedł z zarośli i nago udał 
nej z ze wsi, położonych pod Rudą Pab-|się do jednego z posterunków policyj- 
janicką mieli sensację. Ku powszechnemu nych, 
zdumieniu biegł przez pola okoliczne w Tutaj opowiedział następującą histor 
adamowym stroju jakiś barczysty mło- 
dzieniec, wołając przeraźliwie. 

— Feluś coś ty ze mną zrobił? Ja cr 
tego nigdy nie daruję! 

Nie zdołano się dowiedzieć, co mu się 
przytrafiło. Tam schronił się do lasu + 


ję: 

W południe kąpał się w stawie z koe 
legą 18-letnim Feliksem  Dubałowskim. 
Po kąpieli Dubałowski zaproponował 
mu zakład, 

— Dostaniesz pięćdziesiąt _ złotych, 
jeżeli nago wdrapiesz się na stup telegra 
ficzny i posiedzisz tam z pół godziny, 

Michał Broczyk przystał na. zakład, 
Gdy tylko znalazł się na słupie, Dubałow 
ski porwał jego ubranie i uciekł, Zrozpa 
czony Dubaiowski nie dogonił go. Schro 
nił się więc do lasu, gdzie przesiedział do 
wieczora, 

Policja zajęła się Dubałowskim. Twier 
dzi on, że Broczyk się z nim wogóle nie 
zakładał, lecz sprzedał mu swe ubranie, 


Uwagę policji w Wietuniu zwrócił ja go. Z użebranych grosików zdołał uciu- narjusze policyjni jednakże pozostali o- 


kis włóczęga, który chodząc od.domu du |łać sobie parę tysięcy złotych. Pożycza 
domu żebrał, Ponieważ w miejscowej pe |ludziom pieniądze na wysoki procent i 
licji żebrak ten nie był znany, zatrzynia: |stąd pochodzą znalezione przy nim we- 


bojętni na prośby i argumenty żebraka i 
sporządziwszy protokuł, 
który analntcia - żebrak podpisał trze- 


no go w celu wylegitymowania, 


dla, oświadczająć iż żadnych. dokumeń-| 
tów przy sobie-nie posiada, gdy jednak 
ząmierzono ulokować go :w areszcie wy- 
dobył dowód osobisty na imię i nazwis- 
ko Antoniego Rogalskiego. Podany. w da 
wodzie osobistym rysopis bynajmniej nio 
zgadzał się z wyglądem żebraka. 
Policjanci zrozumieli, iż mają przed 
sobą jakiegoś Š 
mocno tajemnicze; ptaszka. 
Poddano go rewizji osobistej : 
z pośród łachmanów wydobyto 1.000 zło 
tych w gotówce oraz 5.000 złotych w we 
ksląch. 
Poddany przesłuc aniu żebrak 
ce następuje: 
Właściwe jego nazwiska 
galski, na imię ma Antoni, 
i przywędrował do Wielunia z Łodzi, 
gdzie posiada domek na Bałutach, 
Od wielu lat żyje z żebraniny, którą u- 
prawia na prowincji, udając głuchonieme 
a] 


zeznał, 


hrzmi Ro- 


Żatrzy- lkol 
many, podał się za 54-letniego Jana Breud ; 


oddalitmu. ekaniiskowane. 


nując im dość sowitą nagrodę. Funk 
ENSE OR RZEK E TAE ACTA GEO OERD CZTEREJ FAS ZPO 


- „Aparaty zręczności” zanikają. 


„Przedsiębiorcy* szukają naiwnych w małych: 
miasteczkach, 


le, j 
Ze łzami w oczach żebrak, który oka 
sięsbogźczem, prosił p: ntów, aby 


ladzę i yfypyścili go na wol 


lność, propo- 
cjo- 


Łódź, 18 sierpnia. 


Aparaty zręczności, które swego cza |końcu doszli do wniosku, że aparat zrę- 
su tak się rozpanoszyły w całej 
szybko zakończyły swój żywot, Z pier. |dla właściciela, a grającemu daje mini- 
wszorzędnych lokali początkowo powęd;malne szanse wygrania. 


Łodzi, 


rowały do małych restauracyjek na przed 


mieściach, siejąc demoralizację 


młodzieży, lecz i tam nie długo się utrzy 
mały, 


Makabryczny kawalarz 


został pofturbowany przez cztery swoje ofiary. 


Łódź, 18 sierpnia. 


szczęśliwy szał. Od kilku dni chodził 
po mieście i alarmował wszystkich zna 
iomych zmyślonemi historjami. 

— Składam pani kondolencję — oś- 
wiadczył pewnei znajomej, młodej ro- 
botnicy. Właśnie przed godziną ż 
pani został porwany przez trans eT 
zmarł w fabryce. 2, 

— Twego brata aresztowano za fał- 
szerstwo pieniędzy — opowiadał inne- 
mi znajomemu, — Widziałem jak go 
prowadzono przez ulice. 

— Pani mąż zniewolił dziesięciolet- 
nią dziewczynkę — twierdził znów w 
innej sytuacji, 

W ciągu kilku dni ofiarą Stefańczy- 


ka padło kilkanaście osób. W wielu ro- i% 
dzinach z powodu jego kłamliwych opo |È 


wieści wynikły krwawe awantury. 
W rezultacie czterej jego „znajomi | 


postanowili go obić. Uzbroili się w gru- | 


be pałki i stanęli na czatach ma ulicy 
Aleksandrowskiej. Stefańczyka spotkali 
o 8-ej wieczorem. 

— Pożar — krzyknął na ich widok. 


Ratujcie *wasze żony i dziec!, bo lada 
Romana Stefańczyka opanował nie- | chwila cała dzielnica stanie w ogniu. 


przed przeważającą 


W odpowiedzi otrzymał cios w gło- 
wę laską. Nie zdołał się on obronić 
ilością - napastni- 


ków. Padł na bruk uliczny zalewając 
się krwią. 


IĘ 
i 


Mmmm 


È 4a 
Y.M.C.A. 


asie 4 pie- | perni 


MAM 
sg MMY. M. C.A. 


otwiera w dniu 21 sierpnia 1928 r. nowy 


Kancelarja zapisy przyjmuje od g. 9 — 12 


Adres: Al. Kościuszki 68 


ma krzyżykawmi, osadzili ga w areszcie, 
skąd pod eskortą przewieziony został do 
Łodzi i osadzony w więzieniu, przy ul. Ko | 
ika do czasu stwierdzenia tożsamoóś j 
ci. Rogalski stanie przed sądem, jako o- | 
skarżony o włóczęgostwo. H 

i 


turalną ? 
— Tak, przejechało go auto. 


BCACKCHENCHECJIZHIG 
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Nawet najbardziej zapaleni gracze w | % 


Polewać przed zamiata-, 
niem. 


Funkcjonarjuszom policji poń:cono zwracać 


czności jest tylko świetnym interesem 


Przedsiębiorczy osobnicy wywieżźlt 


wśród | wówczas swe aparaty na prowincję. O- | baczniejszą, niż dotychczas uwagę czy dozorcy 


becnie kwitnie hazard w Zgierzu, Pabja | domów -przed zamiataniem ulic polewają je 
nicąch, Zduńskiej Woli i inńych okolicz- ] wodą. Zamiatanie na sucho jest surowo zbró- 
nych miasteczkach. Prawdopodobnie z |nione 1 karane grzywną. Zapowiedź surowych 
tam nie długo będą się cieszyły względu | kar wywołała już odpowiedni skutek, Dozorcy 
mi gości z terenu województwa łódzkie- | stosują sie do rozporządzeń i na ulicach już nie 
go. troszą się tumany kurzu. 


„Suche* stoliki w restauracjach 


Monopol spirytusowy zmniejszył swą produkcję. 


Łódź, 18 sierpnia, |dziwą klęską. W lokalach, które zimą 

Restauratorzy łódzcy skarżą się. Te- |cieszyły się wielką frekwencją, przeważ 
goroczny sezon letni jest dla nich praw- |nie panuje beznadziejna pustka, Nawet 
stali bywalcy nie spożywają tyle alkoho 
lu, ile w zimie, a przygodni gości wolą 
wodę sodową, lemaniadę, czy mazaśran, 


Jedynie w soboty i w niedziele re- 
stauracje nieco się ożywiają, Kelnerzy 
budzą się z drzemki i wypisują sąźniste 
rachunki. Goście piją i płacą, Ogórkowy 
sezon restauracyjny ratują jedynie sło- 
miani wdowcy którzy są stałymi stołow 
nikami i wieczorami często reflektują na 
zaciszny gabinecik w którym spędzają 
czas z przygodnyrni damami serca. 


kurs dla Pań i Panów. 


i od godz. 14 — 19. 

Restauratorzy łódzcy pocieszają się 
tem, że nietylko w Łodzi, ale w całym 
kraju panuje stagnacja, 


tel. 22-90. 
UWAGA! — Opłata ratami. 


W związku z takim stanem rzeczy, 
Monopol spirytusowy zmniejszył obec- 
nie swą produkcję i to samo ucz i 
szereg prywatnych fabryk. 


NNYŚWIETIA Nye 


Dowcipy z „Grani-Lafe” 


W firmie „Kohn, Kon, Cohn i S-ka" odby= 
wa się wielka uroczy Jubileusz 50-letniego 
istnienia firmy. Wieczorem przy  biesiądnym 
stole zebrali się wszyscy klljenci znanej i po- 
ważanej firmy. Między innymi był również 
młodszy buchalter firmy „Kolm, 
S-ka“ p. Ogórek. Po 
stole zapanowała cis: 
z krzesła I dał znak, że 
nościowe przemówienie. 
tlego oczy. 

Młodszy buch: 


ósł się 
ce okolicz= 
Wszyscy zwrócili na 


alter chrzaknął, wytarł nos i 


nowny panie szele! W starożytnej | 
Grecji, o ile pań sol te- 
Ronda, że przeznac: 
leży, gdzie go muza w dniu „narodzin ucaluje. 
Mówiono więc, że póctę całuje muza w czoło, 
śplewaka — w usta, rzeźbiarza — w rękę, tae 
two się więc domyśleć gdzie pana pocałowała 
muza, szanowny pante szelie, skoro przez lat 
50 siedział pan przy biurku, 
+s 


Wiadystaw. Płostock ma aŭto: Wezora) 
właśnie zdawał egzamin szoferski. 

Ezzaminator zwrócił się doń z następują- 
cem pytaniem: 

— Kto ma prawo zatrzymać jadące drogą 
Buto?.... 

— Policja... — odpowiada Pipstock, 

— Dobrze... Kto jeszcze?.,„ 

Pipstock namyśla się przez chwilę i odpo- 
włada szybko: 

— Bandyta! 

Ak 

Jak bezcełowe są egzaminy maturalne do- 
wodzi fakt następujący. 

Jeden z uczniów, wyróżniający się inteli- 
goncją i pracowitością, zdawał przed komisją z 
literatury. 

Jeden z egzaminatorów zapytał: 

— Kto był największym poetą polskim? 

Zalękniony uczeń błędnym wzrokiem patrzy 
dookola | odpowiada niepewnie: 

— Wezuwjusz... 


CHNICZNYCH, 
PLANÓW BUDOWLANYCH 
na. papierach iwiatłoczułych 

POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 

wykonywa 
ZAKŁAD KLISZ 


SZ Balan: 
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Po godzinie 7-ej wieczorem 


w sklepach jest więcej klijentów niż w ciągu dnia. 
Kupujący narażają siebie 1 właścicieli sklepów 
r na straty. 


Łódź, 18 sierpnia. 
Nowe przepisy o godzinach handlu 
przestrzegane są z całą surowością. Po- 
licja w każdym dostatecznym wypadku 
przekroczenia przepisów spisuje proto- 
kół, na zasadzie którego właściciel skle- 
pu tak samo Jk i kupujący, pociągnięci 
zostają do surowej odpowiedzialności, 
O godzinie 7-ej wieczorem wszelkie 
czynności handlowe w sklepach winny 
być mocą rozporządzenia przerwane. 
Przyznać trzeba, że do przepisu te” 
go stosują się ściśle wszyscy prawe 
wlaściciele sklepów spożywczych, nato” 
miast, publiczność „ryzykuje“ i w ten 
sposób sprowadza — że się tak wyrazi- 
epikarzy z drogi cnoty. 
Charakterystycznym zjawiskiem jest 
fakt, (który łatwo zresztą stwierdzić, że 
po godzinie siódmej zgłasza stę do skle” 
pów więcej Ka niż w ciągu całego 
dnia. 


Może dzieje się to dlatego, że o tej po- 
rze bardzo wiele mieszkańców Łodzi 
wraca z biur do domu i po drodze stara 
się załatwić cały szereg sprawunków. 
Właściciel sklepu natomiast wolałby 
może przez wzgląd na surowe kary nie 
przekraczać przepisów kosztem włas- 
nych zarobków, lecz na przeszkodzie 
staje mu inny motyw: 
boi się stracić klientów, którzy przesta” 
ną u niego wogóle kupować o ile odmó- 
wi im sprzedania czegoś po godzinie 7-ei 


wieczorem. 

Jeżeli więc liczba protokułów jest 
wielka, winę za to ponoszą nie tyle wła” 
ściciele sklepów, ile klijenci. 

Zwracamy jednak uwagę, że kary za 
nieprzestrzeganie przepisów 0 godzi- 
nach handlu dotyczą zarówno sprzeda“ 
iących jak i kupujących. 

W interesie więc obydwóch stron le” 
ży, ażeby przepisy te były należycie 
przestrzegane. Ex. 


Co usłyszymy przez radjo? 


12.00—13.00 — Muzyka z płyt gramofono- 
wych, 13,00—1.10 — Sygnał czasu, hejnal z Wie 
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
meteorołoogiczny, 13,10—15.00 — Przerwa. 15.00 
—15.20 — Komunikaty: meteorologiczny, gospo- 
darczy, nadprogram. 15.20—17.00 — Przerwa. 
17.00—17.25 — Odczyt pt. „W stolicy Peru* 
(Dział Podróże i przygody) — wygl kpt. M. B. 
Lepecki. 17.25—17,50 — Odczyt pt. W 150-tą 
rocznicę zgom Waltera — wygl. p. Cezary Je- 
lenta. 17.50—18.00 — Przerwa. 18.00—19.00 — 
Program dla dzieci, 19,00—19.20 — Rozmaitości. 
19.20—19.30 — Przerwa. 19.30—19.55 — Radjo- 
kronikę wygl. dr. Marjan Stępowski. 19.55-20.05 
Komunikat rolniczy. 20.05—20.15 — Nadpro- 


gram, komunikaty. 20.15 — Koncert popularny, 
org. przez orkiestrę Filharmonji Warsz., wespół 
z Polskiem Radio (iansmisja z Doliny Szwaje.) 
Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. Zbigniewa 
Dymmika oraz solista. Część I. Chabrier: Marsz 
Joyeuse. 2. Liszt: Wale Mefisto, 3, Glazunow: 
Wyjątki z suity Rajmonda — wykona orkiestrą 
Część II. 4. Svendsen: Rapsodja Nr. 2. 5. Arje i 
pieśni — odśp. p. Roman Gabryszewski. 6. Hal- 
worsen: Pochód bojarów. 7. Osker Strauss: 
Nachtfalter — wykona orkiestra. 22.00—22,05 — 
Sygnał czasu, komunikat  lotsiczo-'netearologi= 
czony, 22.05—22.30 — Komunikat PAT. 22.20-22.30 
Komunikaty: policyjny, sportowy, nadpiogram. 


NAA 


Osobliwy rodzaj samobój- 
stwa na scenie. 


Niepowszedni wypadek samobójstwa 
wydarzył: się w tych dniach w letnim 
teatrze miejskim w Kownie. Na scenie 
popisywał się jakiś przejezdny fakir, 
wprawiając widownię w podziw najroz* 
maitszemi cudami. Pomiędzy innemi pó* 
kazywał, naturalnie, również sztuczki z 
przekłuwaniem ciała. Wbijał sobie w 
pierś sztylet i wyjmował, nie raniąc się 
i mie narażając na upływ krwi. 

Tuż po skończeniu pierwszej części 
SAGRA podniósł się z miejsca na wi“ 
downi jakiś mężczyzna w dojrzalszym 
wieku | oznajmił głośno, że potrafi wy” 
konać taką samą sztukę, poczem wszedł 
na scenę, wyjął z kieszeni ostry. sztylet 
i wbił go sobie w serce. 

Bezpośrednio potem padł, zalany 
krwią, na podłogę. 

Zdezorientowana publiczność nie 
wiedziała co sądzić o popisie osobliwe” 
go fakira, przekonano się jednak rychło, 
że „sztukmistrz“. naprawdę leży w... ar 
gonji. Umierającego wyniesiono do gar* 
deroby, gdzie wkrótce wydał ostatnie 
tchnienie. x 

W kieszeni nieboszcyka nie znalezio 
no żadnych papierów legitymacyjnych, 
jedynie kartkę ze słowami: t 

„Kokaina zmusiła mnie do tego czy* 


nu. Nie radzę nikomu wejść w moje Śla* 


22.30—23 30 — Muzyka taneczna z rest. „Oaza“ | dy.“ 


Trusty bandytów w Ameryce 
zaopatrzoe są w karabiny, dynamit 
i wszelaki sprzęt wojenny. 


Śmierć herszta bandytów amerykań: | rodzaju łotrzyków z stedzibą w Chica- 


skich Franka Yale, który zginął od kuli | go, 


posiada arsenał zaopatrzony w 


nieprzyjacielskiej w biały dzień, na uli- į sprzęt wojenny, w którym nie brak ma- 
cach Chicago, stała się przyczyną zbroj- | szynowych karabinów i zapasów dyna- 


nego starcia zwolenników Franka, z gru 
pa jego przeciwników. Okazuje się bo- 
wiem, iż w Ameryce obok trustów sta” 
lowych i węgłowych istnieją trusty 
bandytów. 

Olbrzymia organizacja wszelakiego 
REID 


mitu. 

Wobec stale zwiększającej się licz- 
by niewykrytych morderstw i zbrojnych 
napadów, zarówno w Chago jak i w 
New Yorku, gubernator stanu New York 
— Smith, kandydat na prezydenta zor- 


(Znana aktorka filmowa, Macelina Day, posiada rzadki zbiór orchidei, Których Koszt, wedle opinii znawców. przekriczą 


J 


50.000 dolarów. 


ganizował komisję, która zajęła się ba 
dani przestępczości obywateli i ob” 
myślaniem metod walki z trustem ban* 
dytów. 

Komisja zdołała już zgromadzić bo" 
gaty materjal dowodowy, który opu” 
blikowany zóstał w specjalnej broszurze, 

Dowiadujemy się na podstawie owe: 
go sprawozdania, że w przeciągu 1924 
roku stan New York z winy przestęp” 
ców poniósł straty, wynoszące trzynaś* 
cie miljonów dolarów. Tyle bowiem wy” 
niosły wydatki związane z akcją policji 
i sędziów śledczych, oraz koszta utrzy* 
mania przestępców w więzieniach. Ta* 
ką samą sumę wydaje rocznie stan New 
York, na utrzymanie szpitali i przytuł* 
ków... 

W roku zeszłym na terenie stanu po“ 
pełniono 221 morderstw. — Cyfra to jest 
zatrważająco wielka jeśli się zważy, iż 
na terenie całego imperjum brytyjskie 
go zdarza się 154 zbrodni. 

W ostatnich latach przestępcy jęli 
tworzyć zwarte organizacje, wobec któ- 
rych nawet świetna pol amerykań* 
ska jest bezsilna. W ciągu jednego tygo” 
dnia w bitwach staczanych z bandytami 
policja traci przeciętnie pięciu ludzi. W 
Chicago zdarza się 30 morderstw na 
miesiąc, zaś w New Yorku zdarza się 
trzydzieści sześć razy więcej prze 
stępstw, niż w gęściej zaludnionym Lon 
dynie. 

Komisja przedłożyła wn.osek zwięk* 
szenia funduszów przewidzianych w bu- 
dżecie na rzecz policji. Domaga się też 
rozszerzenia kadr policiantów, tak by na 
tysiąc mieszkańców przypadało dwóch 
stróżów bezpieczeństwa publicznego. 
Czy jednakże takie zarządzenie wystar= 
czy, by zdusić odradzającą się hydre 
„trustu łotrów *... 


Przechodząc przez alicę 
rozeirzyj się oważnie, onik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 
NN s: 


po 14 dniach 


Pisma angielskie w Indjach donoszą 
o ciekawem zdarzeńwa które zapewna 
możliwe jest tyixo w tym karju niepoję- 
tych dla europejszyka dziwów i czynów 
teže przesądy rel 
wku Melderab: 
= kupiec 
Seyd Jafior Husem wraz ze swą małecn 
tka Ruhia Ei. Ich szczęś malženskie 
zostało zakłócone jeszcze w 1923 roku, 
kiedy nieznani sprawcy porwal. im $y- 
ra urodzonego przed 14 dniami. W 
kie poszukiwania wszczęte przez Zrūz- 
paczonych rodzizów, były daremne, W 
dwa lata później Ruhia Ei urodziła dru- 
siego svna. Który również został porwa 
| èv po 14-tu dniach. 


Matka opowiada o tem porwaniu 
niesłychaną historię. Mianowicie około 


Do ogrodu zoologicznego w Paryżu przybyła ostatnio partia rzadkich małp 
airykańskich, które użyte będa dla celów zoologiczno-doświadczalnych. 
EEE TRZE Oa I AEA S ADO SSA E A. 


Tajemnicze porywania dzieci 


ich narodzin. 


W .sprawę tę wmieszała się policja angielska, 


północy zapadła ona w rodzaj półome 
dlenia, a wtedy zjawiły się dwie posta 
cie z błyszczącemi mieczami w ręku 1 
porwały syna z jej bezwładnych ra- 


.| mion. 


W 1926 r., t. zn. w kilkanaście mie- 
sięcy później, Ruhia powiła trzeciego 
syna. Rodzice przedsięwzięli jaknajda- 
lej idące środki bezpieczeństwa, Dom 
pozamykano i zaryglowano szczelnie 
2ch policjantów dzień i noc pilnowało 
na zewnątrz. Pomimo tych ostrożności 
znów 14-go dnia syn zniknął, a matka 
opowiedziała tym razem o czarno ubra 
nej kobiecie, za której zbliżeniem popa 
dta w omdlenie, a gdy się zbudziła, 
dziecka już nie było. Co najdziwniejsze 
jednak, że policjanci strażujący przed 
drzwiami, niczego podejrzanego nie za- 
uważyli. 


„Telegram myślowy” pono istnieje. 


Dwa wypadki „okultystyczne* budzące grozę swą niesamowitą 


Czy istnieje przeczucie zbliżającego się nieszczęścia ? 


W związku z ankietą „okultystycz- | 


ną”, prowadzoną ma łamach pewnego 
niemieckiego dziennika zabrał głos 
znany fabrykant Jungmann, któremu 
zdarzył się niedawno wypadek, świad- 
czący o istnieniu myślowych radjotele- 
gramów. 3 

Żona owego fabrykanta, pani Adela 
Jungman udała się w ubiegłym miesią* 
su w KIBR swego kuzyna, ua 
Riwierę. W kilka dni po przybyciu na 
miejsce, wysłała dwa listy do męża i 
matki, stale przebywającej w Wiedniu. 
Matka pani Adeli J. staruszka 73-letnia 
odpisala córce donoszącć jej, że czuje stę 
zupełnie dobrze ij zam.erza odbyć wycie” 
czkę do podmiejskiego letniska. 

Po upływie tygodnia kupiec otrzy” 
mał od żony wiadomość, iż skraca ona 
pobyt w Nicei ; wyjeżdża na parę dni 
do Paryża. Jednocześnie staruszka wy” 
raziła życzenie, by sprowadzono do jej 
łoża ukochaną córkę, gdyż czuje zbliża” 
jący się kres. 

Nie można jednak było zawiadomić 
o tem pani Adeli, gdyż nie wiadomo by- 
ło gdzie zamieszkała w Paryżu. Dnia 29 
lpca popołudniu staruszka utraciła przy 
tomność ipo paru godzinach agonii 
przeniosła się do lepszego świata. 

Ponieważ jednak pani Adela J; nie 
dawała znaku życia, mąż jej postanowił 


opóźnić datę pogrzebu, ale napróżio ła” |, 


mał gołwę, chcąc wynaleźć sposób za” 
wiadomien.a żony o śmierci matki, Do- 
piero nazajutrz około godziny drugiej po 
południu nadszedł telegram z Paryża z 
lakoniczną wiadomością: „Jestem 
niepocieszona — wracam jutro do Wie- 


W trzydzieści sześć godzin . później 
zjawiła się pani Jungmann w grubej ża” 
łobie i opowiedziała mężowi, co nastę” 
puje. 

Dnia 29 czerwca popołudniu, w chwi 
E zgonu matki ogarnął ją nagłe strach 
przed zbliżającem się nieszczęściem. Na- 
gle bez przyczyny uświadomiła sobie 
zupelnie wyraźnie, że w tej chwili mat- 
ka jej umarła. Wieczorem tegoż dn.a 
nadszedł spóźniony list od matki, w któ- 
rym staruszka donosiła, że jest zupełnie 
zdrowa i że biera się na letnisko. 
List ten rozwiał złe przeczucia pani J. 
Uspokojona zupełnie udała się na spo” 
czynek, ale jakoś nie mogła zasnąć. 

Znowu posłyszała tajemniczy głos 
wewnętrzny, który mówi! jej, że matka 
nie żyje. t 

Myśl o śmierci tak się utrwaliła w jej 
duszy, że nie czekając świtu, pob.egła 
pani Adela do urzędu pocztowego i wy” 


słała depeszę, z zawiadomieniem o po“ idla człowieka np. jest wprost zabójcza; 


wrocie. 


Inny, niemniej ciekawy, wypadek za- | szybująca ciągle w wysokich przastwo 
rejestrowało towarzystwo spirytysty” | rzach, narażona jest na zimne prądy pó 


czne w Paryża. 


Władze angielskie posądzają o por- 
wanie dzieci zwolenników jakiejś sek- 
ty, dokonywujących tego na skutek fa- 
natyzmu religiinego, albo też nawet, iż 
czynią to sami rodzice, opowiadając 
później niesłychane historie o porwaniu. 
To też gdy obecnie Ruhia Bi powiła 
znów syna, władze poleciły zabrać go 
do szpitala i w dodatku otoczyły go 
ścisłą kontrolą policji. W całym kraju 
z niesłychanem napięciem oczekują te- 
raz. czy tajemnicze porwanie się po” 
wtórzy. 
TEES OZEWNRĄ 


tajemniczością. 


Doktór Julien Canot odbywał po"; zwolnił biegu. Pod wpływem wstrząsu 
dróż z Paryża do Troyes. W przedziale ; wywołanego zahamowaniem pociągu 
jego siedział jeden tylko pasażer, z któ” j rzeczy pospadały z siatek i otworzyły 
rym lekarz nawiązał pogawędkę. Oka" ;się drzwiczki wagonu. Uradowany stu- 7 
zało się, że przygodnym towarzyszem j dent chwycit swoją walizkę 5 Wysko- il | - | 
podróży lekarza jest student, udający się į czył na peron miasteczka Provins. . 
na zjazd koleżeński do miasteczka Pre-| Wśród pasażerów zapanował po* 
vins. Canot oświadczył młodzieńcawi.: płoch. Sądzono bowiem, że zdarzył się 
że pociąg pośpieszny nie załczymuje się | nieszczęśliwy wypadek. — Co się sta” 
w Previns : że należało wsiąść do oso” | ło? dlaczego zatrzymano pociąg? — py“ 
bowego pociągu, który © tej samej porze.|tano służby kolejowej. Okazało się iż 
wyjeżdża z Paryża. ` Pr 

Wiadomość ta sprawiła wyraźną 


Roztrwonił cudze pieniądze 


Sąd w Frankfurcie n/M, rozpatrywał 
niedawno sprawę wytaczoną przeciw 
ARA zobalzyf a leż ai dyrektorowi handlowemu REZ 
maszynista aczy torze leżącego | związku przemysłowców metalowych o 
człowieka, który miał zaknebiowane u- I roztrwonienie, 


przykrość studentowi, który odpowie”. i ręce — zatrzymał więc pociąg, ale N. ; de są Jerdzówć 
dźialiekać dowi 26 Rid może ŚPóżnić stę! heż tno jeżo zdumienie; Sed W tej AO AA EA 


na zjazd — sprobuje przeto wyskoczyć | samej chwili, zakneblowany: człowiek 
yw biegu z pociągu. Z znikł jak widmo. Jednocześnie rozległ 
Napróżno Canot odwodził go od te* śię sygnał alarmowy. 


do Berlina porachowało sobie 5 „pa- 
nów“ (nieegzystujących) 2000 mk. Na 
zebraniach zarządu odbywały się pija- 


go zamiaru, student był niewzruszony. Napróżno przeszukano cały tor kole” 
Pociąg z błyskawiczną szybkością zbli*|jowy — napróżno pytano pasażerów, 
Żał się do stacji Prowins. Młody czło” iczy który z nich nie pociągnął alarmo“ 
wiek wyszedł na korytarz i zdradzał ; wego dzwonka. 
zdenerwowanie, Nagle rozległ się prze” Tajemnica pociągu pośpiesznego zo” 
raźliwy świst, pociąg niespodziewanie stała niewyjaśniona. 

PERES GE EEE AEEA 


stopnie gorączki. 


Taką temperature organizmu posiada iaskółka. etato iS ea Oia 


| wietrzne, musi posiadać tę temperaturę, | częściowo wysokie te pozycie były fik- 


Laikowi mogłoby się zdawać, że np: } K > 
i Á -laby utrzymać żywotność swego orga-jcią księgowaną przez p. dyrcktora i 
temepratura ciała u stworzeń ciepło: | Te n Foia a z kieszeni” 


krwistych powinna być jedna : ta sama 
a przynajmniej obraca się w minima! 
nych granicach. Tymczasem taknie jes 
Przyroda i pod tym względem dyktuje; 
swoje niewzruszone prawa. Poucza nasi 
o tem James Herbert, znakomity przy- 
rodnik angielski, który ogłosił niedawno 
arcyciekawą książkę o tym niezwykle 
zajmującym przedmiocie. Pisze on tam, 
że są stworzenia, jak np. dziobak, - któ- 
rych temperatura ciała wynosi zaledwie 
24 st. C. Dziobak z rodziny workowa- 
tych, wziął swą nazwę od: pyska rogo- 
wego, podobnego do kaczego dzioba. 


Żyje on i żeruje w bagnach Nowej! 
Holandji, a niski stopień jego tempera-, 
tury jest właśnie uwarunkowany ciągłą , 
zmiennością jego pobytu raz w tropikol- 
nem słońcu, to znów w chłodnych bło: 
tach bagiennych. Najb'iższy mu jest je: 
który również żyje na zmianę pod zie- 
mią i na ziemi i ma 29 st. temperatury.) | 
Po nich idą kolejno: nietoperz, mający |- 
35 st., lemur 36 st., człowiek 37 st., da- 
lej koń, małpa, pies i kot pe 38 st.; krew 
najcieplejszą posiadają zając i Świnia, bo 
39 st. gółąb 41 st kaczka 43 st. i wresz 
cie jaskółka, której temperatura pe 


tyki na koszt firmy. 


Przyjęcie jubileuszowe w r. 1925 po- 
przedziło 10 „obiadów próbnych”, za 
ogólną cenę 15.000 mk., à same koszty 
jubileuszu oskarżony zaksięgował w su- 
mie 40,000 mk., która okazała się o 100 
procent za wysoką. Ob:ad ten odbywał 
się w hotelu frankiurckim, potem zaś ra 
stąpiła przejażdżka na „czarną z likie- 
rami“, gdzie wydano jeszcze 10.600 mk. 
Przy kawce palono cygara po 8 mk. 


bo wynosi aż 44 st. Jaskółka bowietń,i 


Mymiecki lotnik Ditfmar ustańiowił nowy rekord lotu Bezsiinikowego. Udało 
uu się przebyć w przestworzach 4 i pół godalny.” 


( - 


-~ - - EXPRESS? — 


Stowarzyszenie Sportowe „UNION“. Plac Sportowy „HELENÓW.“ 


Jutro w niedzielę, dnia 19-go S'erpnia 1928 roku, o godzinie 4-ej po południu. 


Wielkie Międzynarodowe WYSGIGI DYSTANSOWE za dużymi moforami. 


dzial biora: MUEHLBACH — KOLONJA — lesder THORMAN MACZYNSKI — GORNY SLĄSK — leader TUROWSKI, 
—-——<- HAEUSLER — BERLIN — leader HARTWIG, GARLEY — KRAKOW — leader GĘDJZIOROWSKI. 
BIEGI SPRYNTEROWSKIE z udziałem najlepszych tutejszych kolarzy. — Szczegóły w programach. — Koncert. 


ENY MIEJSC: wejściowe dla uczni i szeregowych — zł, 1,25, dla dorosłych — zł. 2-—, miejsca siedzące — zł. 2.50, taras B,C, DiE — zł. 3.—, taras A — 


Wkrótce! Pierwszy raz w Łodzi! kę, z Wkrótce! 


manat NAJWIĘKSZA PARADA ŚWIATA 


ilagier doby obecnej pt. 
(MIŁOŚĆ i KREW). 
Groza wojny wszechświatowej, dramat krwi, łez miłości i poświęcenia W roli Richar gl 


głównej największy tragik świata 


wkrótce w kinie 


MIMOZA 


'rzedsprzedaż biletów w składzie aptecznym firmy A. Dietel, Piotrkowska 157, a w dniu wyścigu do godz, 1-ej po poł. w lok: 


zCZARY:*. 


rot 


ze PEETERS 


Ę p posiadają w ustniku najlepszą filtrowaną watę, dzięki której ore 
J A ganizm palacza ochroniony jest przed trującymi składnikami 


Izy „WENE 


dymu tytuniowego, a jednocześnie niczem nie zmienia aroma- 
Spróbujcie, osądźcie sami. 


tycznego smakń papierosa. 


CKE cz 


Dziś wielka premjera poisklego filmu p.t. Największy film polski į ugyi w roli głównej, Ireneusz Hr, Zyberk Plater, 

krajach g z SE E Czpiakiego z (azimiarzem Jinoszą SIĘROWSKIM zwreczy tów Cysia Wiene Goikoa 
1cz.acansów w dni powszedn, odg, 5.30, art Ww y (7 Z el Jola. Jolantai Nio Nidai Zawisza Janosza Richter yje preydody amerykañakia) miljonerki wPolsce 
30, 9,15, w niedz, 0 3, 4.30, 6, 7,30, 9,30 Bandy. dywerayjne na usługach ościennego mocarstwa Miłość zwycięża wszystkie przeszkody. Wspaniała 


gra człowieka bez rąk, Miłość, poźwiecenie, walka i nikczemne namiętności, wszystko to składa się na treść tego przebogatego we wrażenia filmu. 
Następny progr m: „BOHATERKA SENSACYJNEGO PROCESU”, 


PE TA TRN 


ZAWIADUMIENIE. 
Niniejszem zawiadamiamy Sz. Klijentetę iż 


powróciliśmy 


i uruchomiliśmy całkowicie zakład fryzjerski , 
damski i męski. 
Polecając się nadal względom Sz. Klie 


GM. 1 b. Piliehowscy 


d Cegielnia a 53 w podwórzu 
telefon 64-03, 


Kursy Kierowców Samochodowych 
W. Woyna i S. Sieprawski 


Łódź, Piotrkowska Nr. 1II, tel. 49-11. 
s Kurs teoretyczny i praktyczny. 
Nowy kurs rozpoczyna się 20 b.m. o godz. 7.30 wiecz, EOE Ara N 
Zapisy przyjmuje kancelarja kursów codziennie od 8 rano do 8 wieczorem. NA SPŁATY miesięczne I tygodniowe! 
poleca na nadcłiodzący sezon 


Kurs normalny 95 zł. Opłata ratami po 20 zł. tygodniowo. Magazyn Eleganckiej Konfeticji Damskiej 


REED Z. GLIKSMAN Łódź, Główna Nr. 1, 
HALLO! | PALTA z pierwszorzędnych > materjałów 


- “Ý według najnowszych zagranicznych fasonów. f 
St se sfaju kligntaa w E T 


„Pogołewią Krawieckiego KIERSZA" |, D" med. zpr. med. | . Doktór 
NZL mag. || UMEERAUN Klinger 
N z Ponsa garaeroby własn. |. U $ aa SAT 
sz + i : + zd dd . ul. Zielon Ne 6.|- powróci Choroby wenes 
Dzigi dni nastepnych! Wielki podwójny program! E A Suknie za zł. 2,0, |. Chor. skórne | Południowa Ma aa Werwy ag o 


tel, 40.26 


k i Palto; za zł. SCE odebraniem | ı weneryczi Specjalista" chorób hd 
Zakłądy Krawieckie, Pralnia chemiczna i skórnych | wene: | Andrzeja Nr. 2 


rycznych. Leczenie, 
światłem, (Lampa Tel. 32-28. 
kwarcowa Godziny przyjęć: 


j d 9—14 od 1,30-2,30 dlaPań 
HEDDER GATH ci srs da Poe 
a, Wniedziele 1 świę- 

Choroby skórne od 10 — 12 


zdolni potrzebni | weneryczne Dr. med. 


do pracowni obuwia | 3Wrot 2 Riano mA 


Kilińskiego Ne 74. do 10r, 1—2 i 4—7 
dla pań spec, od Kupno i e] 
23 Dziejna Ne 9. sprzedał 
Tel. Ne 28-98. 


Choroby skórne. gnioty męskie, 
3 weneryczne i mo damskie, obuwie 
powrócił Doktór czopłciowa. | swetry na wypła- 


przyjmuje codziennie od 12—2iod 7—8 Przyjmuje lte, Piotrkowska 37, 


ŁÓDŹ Mi, Kościuszki i3 tel. 65-17 1 | od 8—10! od5—8JI[ wejście 1 piętro 
jA Leczenie lama K 
LECZNICA specjalista chorób | Oddzielna pocze-|(pbuwie. firanki 


kórnych i wenes la. Pad swetry, bielizna 
lekarzy specjalistów | gabinet denty- | * kalnia dla Pań. aleć 
styczny przy Górnym Rynku pinunych Dla Pat od 3—5 tan A kredyt Z 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 jl | 15, I-e piętro. 
RÓ EA potkova 99, TAE aei 


Dlaczego dziś rozpada się rodzina ? 
Dlaczego dziś mężczyźniniechętniesię żenią? 
Czy to wina dzisiejszych dziewcząt 

czy mężczyzn ? 


Sensacyjną odpowiedź na tę palącą sprawę daje film 
pod tytułem: 


MĘŻCZYŹNI 


ukazujący z jaskrawym realizmem „swobodny* tryb ży- 

cia młodzieży powojennej, łatwość nawiązywania i zry- 

wania przelotnych miłostek, rozluźnienie obyczajów i 
całkowity przewrót pojęć moralnych. 


W rol. gt.: Nina Vanna i Charles Lincoln 
H. 


8 aktów roewodu na próbę. — — —  Szampańska komedja. 


Wrrol. gł: Liljana Harvey i Harry Halm 


Dió pocz. o g. 130 m. do g. 1 ee Gd. T. 


z 


i Farbiarnia Zeroms uego 91. 


pr. med, dla niezamożnych 


Ignacy Margolis 


specjalista chorób oczu 


ceny lecznic 


(przy przystanku tramw  pabianic- 

kich) przyjmuje chorych w choro- TEL, 44-92 

bach wszystkich specjalności od £: | przyjmuje od 1—4 
ly rano do 7-ej po poł. Szczepienie | ppoł, i 8—9 wiecz 

ospy, analizy (moczu, kału, krwi. 
plwocin etc.) operacje, opatrunki, 


Porada 3 złote |p gt 


> 
Wizyty na miescie. hubiez f 
Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele Andrzeja 43 ugę czoraj wieczorem 


świetlne. Naświetlania lampą kwar- Cegielniana 43 telefoan 64-21, została zgubio 
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby Tel. 41-32. Przyjmuje oł 11-12 „na opona zapasowa 
sztuczne, korony złote, platynowe o ócił firmy „Good- 

1 mosty. ps WT e: ear“, Szanownego 
W niedzielę | święta do godz. 2 pa p. | Specialista chorób- | SASS S SS Z palazcę prosi się o 
skórnych, wenerycz- d oddanie za zwrotem 
nych i moczopłcio- | Lakar - UUNIYSIA kosztów i nagrodą 


MERA E i na ul. Wólczańską 
Przyjmuje od (WIG NAA 
„8 do 10 rano || * 


Pensjonat „JULIANÓW (Anny Gwirc zj przyjmuje w le horoby serca, ast+ 
manowej z Łodzi) poleca pokoje słonecz- z 5—8 W. | nicy przy nl, Pioi- bi m jum 
ne, urządzone według ostatnich wyma- | Dla pañ od 3—5 kowskiej 294 „Salus“, Dr, Kup- 
gañ komfortu i higjeny, Kuchnia, fran- oddzielna poczekal | codziennie nd godz czyka Kraków. Szuj- 


cuska, wykwintna, ‘Ceny przystępne. nia. 2—7 wiecz skiego 11. 30 V 
Adi 


Młądzka: 24, tel. 60, 
DERANARRNNRANAKKNKKNA 


14 wydawnictwo „Republika” sp. z ogr. odpow. Władysław Polak, W drukarni „Republika" Sp. z odr. gi Piotr kowska 49 i 15, Redaktor odtów. Jan Grobel niake 


Chor. wewnetrzne 


Migawki z burzliw ego meczu Kalendarzyk sporfowy na dziś i jutro. 


Ł.. K. S. a 


Łódź, 18 sierpnia. 
Środowy mecz piłkarski Wisła — 
K.S. dostarczył dużo tematu t. zw. , 
bicom'* sportu footbalowego. Do dziś 
dnia żywo komentowany jest wypadek 
z wtarśnięcia publiczności na boisko o- 
raz z mogącemi nastąpić konsekwencja- 
mi. Znawcy przepisów piłkarskich są 
zdania, że władze footbalowe zarządzą 
dogrywkę przyczem gra rozpocznie się 
od rzutu karnego. 
ę 
Sprawa meczu ŁKS. — Wisla będzie 
rozpatrywana na najbliższem posiedze- 
niu Ligi P,Z.P.Neu t. j. w przyszłym tygo- 
dniu. Decyzja władz oczekiwana jest; 
przez sportowców całej Polski, a szcze: 
gólnie Łodzi z ogromną niecierpliwoś- 
cią, 
* 


Gracze Wisły symulowali kontuzje, 
przewyższając pod tym względem zawo- 
dników Hasmonei na pamiętnym meczu 
Turyści otlarczyk I znie 


i — Hasmonea. 
siony z boiska twierdził niezbicie, że ma 
złamaną nogę, a gdy zarząd ŁKSu zate- 
lefonował po lekarza i zajwiło się pogo- 
towie Kotlarczyk grał dalej czując się 
doskonale nie mając zamiaru poddać 
się badaniu lekarza pogotowia ratunko- 
wego. 
pi 

„Robotnik warszawski opisując prze 
bieg spotkania ŁKS, — Wisła dodaje w 
końcu sprawozdania, że po usunięciu 


Nasz dorobek © 


krążą pi bałoski, że kilku 


puszcz zjąc zwłaszcza do głosu 


sposó b na ŁKS. i publicznoś 


go. 
siń 


Wiissa. 


publicznoś ci z boiska, zawody prowadze 
ne były je ko towarzyskie. 


x 

Po za wodach ŁKS, — Wisła żywo 
komentot vano stanowisko jednego z sę: 
dziów lir gowych *p. Bity, który stwier- 
dził, zap gtany przez iego głównego 
że karny/ był słusznie przyznany, gdyz 
Pile sfai bował Czulaka. W związku z tym 
znanych na 
bruku ł 5dzkim sędziów — footbalowych 
zwrócił jo zarządowi O.K,S, legitymacje 


Ą * 
Kubi iak rezerwowy środkowy pomoc- 


nik ŁK 5-u, który na meczu z Wisłą za. 
jał poz ycję Trzmieli, świetnie szachował 


środko wą trójką napadu Wisły, nie do- 
„króla 


strzelc ów Reymana I. 
+ 


| ** 
Pr asa krakowska napada w*osiry 
łódzką. 


„llust rowany Kurjer Codzienny* nazy- 


wa zo'wjście środowe „ostateczną obroną 


ŁKS. 


- u przed spadkiem do klasy A". 
+: 


È 
€ żulak okazał się godnym następcą 
Ada mka na pozycjł prawoskrzydłowe- 
Przez cały, czas meczu „uciekał“ Ja- 
gemu, stwarzając niebezpieczne sys 
tuac je pod bramką ŁKS-u. 
+ 


+ 
] gychowski, prawy obrońca Wisły był 


jedr rym z najlepszych graczy na boisku, 


Kalendarzyk sportowy na dziś i ju- 
tro obejmuje prócz zawodów piłkar- 


skich A i B klasy, międzynarodowe wy; — Samson — 


ścigi dystansowe za dużemi motorami z 
udziałem zagranicznych, renomowanych 
jeźdźców. 

Ze spotkań footbalowych na pierw- 
szy plan wysuwa się spotkanie Tury- 
ści Ib — Ł. T. S. G. 

Szczegółowy program imprez przed- 
stawia się następująco: 

PIŁKA NOŻNA. 
Sobota: 

boisko W. K. S. godz. 15-ta, W. K. 
S. li — Hakoah II. Sędzia p. Czech. 

godz. 14-ta W. K. S. — Hakoah — sẹ- 
dzia p. Grajwoda z 

boisko przy ul. Wodnej, godz. 17-ta 
Szterg — Ł. K. S. B. W. = sędzia p. 
Szer Naum. 


Niedziela: 

— godz. 9-ta Pogoń 
p. Izrael 

S. — Sokół (Zgierz) 


boisko Ł. K 


godz. 11-ta G. 
— sędzia p. Pietsel 
godz. a Union II — Orkan Il — 
sędzia p. Kałuszyner. 
godz. 17-ta Union — Orkan I — sę: 
dzia p. Lange. 
Boisko przy ul. Wodnej. 
Godz. 11-ta Widzew — P. 


+ ©, 


KOLARSTWO. j 

Niedziela o godz. 4-ej po połądniu 
Międzynarodowe wyścigi dystansowe 
za dużymi motorami, , 


Jaki dochód przyniosła Olimpjada? 


Z Amsterdamu donosi iskrowo (K.): 
Holenderski komitet olimpijski donosi, 
że siima, jaką zyskano ze sprzedaży bi- 
letów wsłępu za okres pierwszy i drugr 

b 


wydatki 


wynosi 1425.000 guldenów, Ponieważ 
noszą 237,500 guldenów, prze 


yı 
to zarobiono na czysto, 1.187.000 gulde« 


nów holenderskich. | 


Skład ekspedycji głuchoniemych 


na Igrzyska w Amsterdamie. 


int grwenijując w najniebezpieczniejszych Polska ekspedycja na międzynarodo- 
sy! macjach. Wspaniałe wykopy Pychow | we Igrzyska Głuchoniemych, które od- 
ski ego wzbudzały podziw u widzów. a się od 17—26 b. m. w Amsterda- 


impijski 


po czter'ech latach pracy. 
Szykujmy się dc) dalszych sukcesów na olimp- 
jadzie w Los Angelos. j 


Polska po raz pierwszy wzięła udział 
w Igrzyskach olimpijskich w r. 1924 w 
Paryżu. Dopiero w ósmej olimpiadzie, 
pierwszej po wojnie światowej, polscy 
sportowcy zamanifestowali swą obes- 
ność. Znajdujący się wówczas dosłow* 
nie w powijakach sport polski, poza ko- 
larstwem i hippiką, nie posiadał ani ie- 
dnego, wybitnego zawodnika. Stawiiiś- 
my się na Igrzyska wśród czterdziestu 
z górą narodów świata po to tylko, aby 
ządokumentować swą obecność. To też 
wynik tej pierwszej w dziejach niepodle--. 
głej Polski rywalizacji na polu tężyzni r 
iizycznej i usportowienia z innemi pań - 
stwami wypadł więcej niż skromnie. 

Zdobyliśmy zaledwie 2 1/4 punktó w 
£ które złożyły się sukcesy naszy; h 

olarzy i jeźdźców. Biegacze nasi odp a- 
dli w przedbiegach, zajmując ostat i 
miejsca, drużyna footbalowa przes 
w.pierwszem spotkaniu, bokserzy +44 
wiedli całkowicie, szermierze, narciar ze 
i inni sportowcy, wszyscy razem | qie 
zdołali zdobyć ani jednego punktu. F ły- 
liśmy w całem tego słowa znacze! qiu, 
terminatorami sportu. 

Od tego czasu upłynęło cztery !: ata. 
Sport polski w międzyczasie rozwijał 
potężnie wszerz i wzdłuż, ogarniając € 
raz liczniejsze masy. Ogniska sporti | ri 
sły jak grzyby po deszczu. Liczba z` wiąz 
ków, ogarniających poszczególne : rałę- 
zie sportu dawno przekroczyła li.czbę 
dwudziestu, gromadząc w ramach ( rga- 
nizacji dziesiątki tysięcy zawodnikć nw. 

Dziewiąta Olimpjada, zakończe na o” 
negdaj w Amsterdamie, zastała pracę 
nad usportowieniem narodu pols skiego 
w stadjum potężnego rozrostu, który 
bynajmniej nie ustaje, lecz prze. ciwnie 
przybiera na tempie, ogarniając najod- 
leglejszą prowincję i wieś. 

Nasz dorobek olimpijski, wyn 


oszacy 


dziś przy silniejszej konkurencji prz 
szło 12 punktów, czyli przeszło pi: 
krotnie więcej niź lat temu cztery, jest 
| milowym krokiem naprzód, ale nie iest 
bynajmniej kresem ani naszych możli- 
wości, ani naszych ambicji. 

Z 2i-go miejsca w ogólnej klasyfika” 
cii na Olimpiadzie paryskiej skoczyliśmy 
o sześć stopni w górę, zajmując tym ra” 
zem 15-te miejsce. Możemy być zadowo- 
leni z dokonanego postępu, z tem więk- 
szą jednakże gorliwością i zapałem po” 
winniśmy się zabrać do dalszej pracy, 
aby podczas następnej próby sił, dając 
dowód tężyzny rasy polskiej, energii i 
żywotności narodu, stanąć w liczbie naj- 
pierwszych narodów świata. 

Szczególnie wielką uwagę zwrócić 
trzeba na lekkoatletykę, która dotąd je” 
szcze wlecze się daleko w tyle za przo” 
dującymi w sporcie narodami. Poza fe- 
nomenem światowym Konopacką nie 


większą gwiazda lekkoatletyczna. Za- 
p e ci, których widzimy w pierw- 
szych jej szeregach, już dlatego na wici- 
ki zasługują respekt i poważanie roda- 
ków, że są pionierami, ciągnącymi za so” 
bą i przyświecającymi przykładem ty” 
siącom młodych początkujących sił. I 
im bardziej sport w narodzie naszym 
będzie się rozszerzał w głąb, wszerz i 
wzdłuż,, tem większe będzie współza” 
wodnictwo, tem lepsze wyniki. 
orayi naszym dzielnym spor 
towcom, którzy tak godnie reprezento- 
wali barwy polskie na Olimpiadzie am- 
sterdamskiej, odniesionych sukcesów, 
życzymy im z całego serca aby na o` 
limpiadzie dziesiątej w Los Angelos po- 
stąpili jeszcze o kilka stopni wz 
Jest to możliwe tylko kosztem wielk 
i ofiarnej pracy. Nie wątpimy, że nasze 
młodzieży starczy tyle zapału i ambi 
aby lepszy wynik na przyszłych Igrzy 


świeci na firmamencie naszym ani jedna * skach zapewnić Polsce. 
8 k R Í ki P i 
UAGES NOSIZEWSRIEJO W raryzu. 


W dniu onegdajszym zawodnicy pol- 
scy startowali w akademickich lekkoatle 
tycznych mistrzostwach świata. W Pary 
żu Kostrzewski startował w biegu 40U 
mtr. przez płotki, zajmując drugie miej- 
sce z czasem 56 sek, Pierwszy był Mar- 
well (USA) 55,4, a trzeci Robert {Fran~ 
cja) czwarty zaś Feresy (Węgry). Mala- 
nowski startował w biegu 800 mtr., zaj- 
mując piąte miejsce’ z czasem  1:59,8. 
Pierwszy był P, Martin  (Szwajcarja) 
1:57,2, drugi Muller (Niemcy) 1:57.8, a 
trzeci Galtler (Francja) 1:58. Jaworskt 
startował w biegu 1500 mtr., zajmując 
piąte miejsce z czasem 4:11. Pierwszy 
był Niemiec Krauze z wynikiem 4:018. 
W skoku wdal startował Nowak, zdoby- 
waiac piąte miejsce z iki 


wynikiem 688 cm. | pudełka 


Pierwszy był Niemiec Meler 734 cm. 
Inne wyniki były następujące: 100 
mtr.: 1) Theard 10,; bieg 200 mtr.; 1) Rin 
kel (Anglja) 22.2, bieg 110 mtr. płotki 
1) Lucas (Anglja) 15.6, skok w wyż: 4) 
Kimura (Japonja) 188 ctn.; kula 1) Duho 
ur (Francja 14.60; oszczep 1) Sumyokt 


(Japonja) 62.81, i 


mie, liczyć będzie 11 zawodników 1 2 
reprezentantów Polska obstawia tylko 
lekką atletyka (9 zawodników) i tennis 
(2 zawodników —: Włostowski i Kon- 
rad). W lekkiej athttyce polacy starto- 
wać będą we wszystkich niemal konku- 
rencjach z wyjątkiem biegu 5 klm., sko 
ku w wyż i skoku o tyczce. 

WEŻUBTOT! EHTEETKTNY a rn 


Sędzia Rozenfeld 


kieruje meczem 
Ł. K. S. -— Pogoń. 


Jak się dowiadujemy, jutrzejsze spot 
kanie Pogoń — ŁK. S. we Lwowie pro 
wadzi p. Rosenfeld! z Bielska, Drużyna 
Ł. K. S-u udała się w dniu wczorajszym 
do Lwowa. 


Jutrzejsze wyścigi 
w Helenowie. 


Jutrzejsze wyścigi dystansowe za du 
żemi motorami urządzone staraniem ru- 
chliwego Stow. Sport. Union, zapowia- 
dają się niezwykłe ciekawie. 

Światowej sławy jeźdźcy jak Muhl- 
bach z Kolonji — leader Thorman, Ha- 
ensler z Berlina — leader Hartwig_przy 
byli już do Łodzi i pilnie trenują. Boga- 
ty program „który przewiduje również 
biegi sprinterowskie z udziałem najlep- 
szych miejscowych kolarzy, wzbudził 
kolosalne zainteresowanie w sferach 
sportowych naszego miasta. 


BBBBORGWENOBOGEC 
Baczność P.T. Fabrykanci i Gospodarze! 


Nadszedł świeży, transport. Pasty na 
szczury i myszy z cebuli morskiej. Pa- 
sta nieszkodliwa , dla ludzi, inwentarza 
i drobiu, w opakowaniu Magistra Nem 
Skład apteczny 
EPSTEIN, RZGOWSKA 5. 
Uwaga: Poleca się również najlepszą 
farbę angielską w kawałkach 
| do włosów. 
CE SURSE TEE 


Środek światowej sławy! 


ZIOŁA 


MOCZOPĘDNE sTHE VICHY” 


ZIOLA 
MOCZOPĘDNE 


Są najlepszym środkiem przeciw chorobom merek, pęcherza, gonorrhel I t. d. 
Wobec zawarłości kwasu krzemionkowego są również nieocesione przy zwapnieniu naczyń 


krwionośnych i zastępują kurację wodami AA i 
u 


Labor. Chemiczne „Herba” Paris 
zadać we wszystkich aptekach í” składach _ aptogznych, 


Skutek nadzwyczzjny: Zioła 


Cena Lil. 


tego posiadają właściwości bakterjobójcze 


Cena 7 


puree 200. 


EXPRESS" 


m 


Ostatnia moda dziecięca w Paryżu wy- 
maga, aby dzieci były ubrane zupełnie 
tak samo iak dorośli, szczególnie doty. 
czy to chłopców, którzy komicznie wy- 
£lądaja w długich spodniach i twardych 
kapełluszach. 
SZORC TIE) 


Misfinguetfe w roli 
Sielnacha. 


Co zaskoczyło siwego 
pana d'Auriac? 


Slynna pieśniarka paryska Mistin* 
guette opowiada chetnie dzieje swojej 
młodości. Starając się upiększyć swoją 
biografię, fanfaronuje w sposób: fantas- 
tyczny, jakby ogólnie nie było wiadomo, 
że rozpoczęła karierę, jako mała midi- 
netka, a młodość spędziła w nędzy. 

Razu pewnego opowiadała w kole u- 
czestników wesołej biesiady: + 

— Kiedy miałam. lat 10, umieszczono 
mię w wytwornym budynku klaszte 
nym, znajdującym się w zakładzie wy* 
chowawczym dła_ sier arystokratycz* 
nych. Przez 4 lata byłam małym święto- 
szkiem, ale gdy miałam wrócić do do- 
mu, nagle wybuchła cała moja złośli* 
wość, dotąd powstrzymywana. Rodzice 
wysłali po mnie staruszka 70"letniego 
przyjaciela rodziny. Zaledwie go u 
łam w salonie konw ersacyjnym, wpadła 
m. szatańska myśl do głowy — uwieść 
staruszka! | oto moja pierwsza miłość i 
pierwsza wielka przygoda! W podróż 
mój czcigodny mentor juź po 2 godzi* 
nach prosił o moją rękę. Nieco później 
poznałam współtowarzysza podróży — 
generała emerytowanego, którego rów- 
nież skokietowałam, Postanowiłam mo* 


ich s'wych amantów odmłodzić, podjur 
dzając ich wzajemnie na siebie, Za- 
zdrość to ua y śnodek odmładzają- 


cy, skuteczyiejszy niź zabieg Woronor 
wa! — Figiel się udał. Eksgenerał zrobił 
scenę zazdrości memu opiekunowi, 

Mając lat wtedy 14 wyczułam, że 
mojem powołaniem i specjalnością jest 
grać rolę Zuzanny ¡między starcami, 
Mam wrażenie, że szczególnie ludzie 
starzy mię uwielbiali, — Nieprawd 
panie d'Auriac? Niech pan powie, czy 
w tej his meej, pierwszej miłości 
jest coś nieżwyklego? 

Siwy pan d'Auriac, stary i wytwor* 
ny bywalec, odczuł boleśnie cios, ale 
odparował go następujacemi słowy: 

— Nie. moja droga Mistinguette, nie 
widzę w tem nic osobliwego. Jedynie, 
co mnie trochę zaskoczyło jest to, że pa- 
ni była w dobrym instytucie i... że pa” 
nią ktoś trochę wychawywał... 
PORROT TEI WGA ERG WZORZE 


, Dyżury aptek. 


Dziś, w nocy. dyżurują apteki: N. Epszłeina 
‘(Piotrkowska 225), M. Bartoszewicza (Piotrkow 
ska 95), Rozenbluma (Cegielniana 12),Gor- 
feina (Wschodnia 54), J. JKoprowskiego (Nowa- 
miejska 15). (b) 
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Gramofony i pianino na... biegunie. 


Gigantyczna wyprawa polarna amcarykanina, Byrda, który ma 
zamiar spędzić na bic; gunie 2 lata. 


szających do bieguna południ ER 


Tragiczny. los pobdiegunowych eks- W 
ajwiększą wyprawą kie puje as lot- 


komity lotnik amerykański, zwany „zdo 
pedycji nie zmniejszył zapału, takich u- 


bywcą bieguna”, oraz oficer angielskiej 


partych obieżyświatów jak Byrd, Wil-|nictwa amerykańskiego Byrd, który za- |marynarki Douglas Jeffrey. 

kins i inni. / z mierza spędzić w pustyni lot łOwej_ dwa| Każda z ękspedycji zakreśliła sobie 
w najbliższym czasie odbędzie się |lata. Dwie skromniejsze eks) bedycje zor |inną trasę. _ 

istart trzech wielkich ekspedycji, wyru- |ganizowali George Wilkins, r ównież zna Byrd posługiwać się będzie rozmaite 

TTC AE ESTERY ZR DAE RUR AEN ETRIE CLAE. VS we |mi środkami lokomocji, a więc zarówno 


samolotami, jak i saniami, zaprzężonem: 
w psy. Wyprawa Byrda przygotowywa- 
na była przez szereś miesięcy.  Kosztą 
organizacji wyniosły pół miljona dola- 
rów. W New Yorku, w hotelu Baltimore 
pracuje od dłuższego czasu cały sztab 
sekretarzy, stenotypistek i buchalie- 
rów. Procesje dostawców ciągną do bram 
kotelu, od świtu do nocy, 

Ajenci Byrda odbyli tournee po Eu- 
ropie celem zaopatrzenia wyr w 
majnowsze techniczne aparaty. alogo 
trzech samolotów marki Ford, oraz sat- 
ku przystosowanego do podróży po oce 
anie Lodowatym, składać się będzie a 
160 ludzi, s 

Żadna chyba ekspedycja podbieguno 
wanie zabierała ze sobą takich olbrzy= 
mich zapasów żywności i odzieży, Byrd 
postanowił urządzić sobie na biegunie 
typowy home amerykański, Zabiera 
przeto pianino, trzy gramofony ze stu 
pięćdziesięciu płytami, bibljotekę, za- 
wierającą dwa tysiące tomów, jazzband, 
skrzynkę z 500 tysiącami papierosów, 
tonnę tytoniu, zapas gumy do żucia, kto 
ry wystarczyłby dla całej armji amery- 
kańskiej, sześćdziesiąt tysięcy libr pa- 
pieru, kilkadziesiąt tonn szynki, słoniny, 
tpekełlejszu, pięćset skr: z jajamt, 
dwie tonny topionego masła, piętnaście 


| 
W Paryżu zostałą otwarła wystawa meteorologiczna. Na ilustracji naszej w. Ezi- 


my mistrza Bokanowskiego, oglądającego starą maszynę do kontrolow pnia |ionn mąki „cały wagon sprzętów i narzę 
i wagi: x +, |dzi kuchennych, 
SEZONU SES TAKTY 1 EEES | D W wywiadzie udzielonym jednemu » 


tysiąca dziennikarzy oblegających Byr= 
da ilekroć pokaże się w hallu Yi 
oświadczył „zdobywca oceanu", że chce 
przekonać świat, iż nawet na biegunie 
można wygodnie się urządzić, Wierzy ou 
święcie, iż wyprawa jego uda się, że ae- 
roplany Forda są niezawodne, a klimat 
podbiegunowy wcale znośny... 
Ekspedycje Wilkinsa i Jefreysa za- 
ikrojone są na mniejszą skalę, to też ko- 
sztowały zaledwie 200 tys dolarów, Ma« 
rynarz angielski Jeffrey należy do rzędu 
fachowców, gdyż w swoim czasie dwu» 


Połów pereł jest loterją. , 
Nie w każdej muszli znajduje się drogocenny klejnc fi. 


Ostatnio wszczęła Anglja kłótnię + 
Teheranem o prawa „perłodajnej* zato: 
ki aperui, Znajduje się tam archipelag 
Bahreina, który. otrzymał nazwę króle- 
stwa pereł, gdyż ostrygi, zawierające w 
swem wnętrzu bezcenne klejnoty, twos 
rzą ławice, do których jak do sezamu cią 


nie znosi gorąca; mdleje lub umiera ma 

upale, a wtedy dopiero rozluźnia się 1 Eu 

skuł, tworzący zawiasy muszli, | 

- Przy sprawdzaniu zawartości ostr 

odbywają się sceny, budzące reminisc« 

cję ruletki... | 
Boć przecież połów pereł jest zwy 


gną kupcy z całego swiata, Konflikt |czajną loterją. Kupiec, który nabył ty: krotnie towarzyszył Shackletonowi w je 
Wielkiej Brytanii z szachem perskim, |siąc ostryś nieraz nie znajduje ani ja | go wyprawach do bregua: Jeffrey od- 
który dotychczas był protektorem owe: różować będzie na włoskim locie 


perły w muszlach, a biedny nurek; któ- | 
ry za poniesione trudy otrzymał oprócz || 


go sezamu jeszcze mie został rozstrzy$- Belanca i na łamaczu lodów. 


nięty, ale można się spodziewać, iż w paty parę muszli w prezencie zostaje |. Wilkins, o którego odwadze krążą 
" |najbliższej przyszłości Anglja  zagarnie | właścicielem beżcennego klejnotu. i legendy, udaje się na aparacie Lockhead 
pod swe skrzydła cenny archipelag. ` Najwspanialsze perly w=Europie po- |1 zamierza jakoby całą podróż odbyć tyl 


Obecnie rządzi nim szeik. Jest ło do 
stojny starzec, który niedawno obcho- 
dził stuletnią rocznicę swych urodzin — 
uchodzi więc za „najstarszego władcę” 
na świecie, 

Siwobrody szeik rządzi swem minja- 
turowem państewkiem od lat sześćdzie- 
sięciu. Archipelag słynie z peretii... z bin 
łych orłów, oraz z kurhanów, które prze 
trwały wieki. Mieszkańcy wysp trudnią 
się jedynie połowem ostryg. 

Sezon pereł rozpoczyna się w lutym 
i trwa jeden lub dwa miesiące. Wczes- 
nym rankiem rozlega się wystrzał arma- 
tni To sygnał rozpoczęcia połowu. Set- 

i łodzi rybackich i motorówek odbija 
od brzegu, na którym tłoczą się tłumy 
żądnych zysku awanturników, kupców 
wschodnich i europejskich geszefciarzy, 
Wydobywanie ostryg z dna morskie- 
go połączone jest z wielkiemi trudnoś- 
|ciami i wymaga niebylejakiej zręczności. 

Nurek zabiera ze sobą kosz, obciążo 
ny kamieniem wagi dwudziestu kilogra» 

mów i osty nóż, który służy do obrony 
przed rekinami, Ławice. ostryś spoczy- 
wają na piaszczystem dnie. Głębokość 
morza wynosi w tych miejscach dziesięć 
metrów, > 

Zwinny nurek * pozostaje pod wodą 
dwie minuty; dziennie odbywa on dwa« 
dzieścia podwodnych wypraw. 

Otwieranie ostryg odbywa się dopie 
ro po pewnym czasie, kiedy na ogrodzo 
nym sztachetami placu nagromadzi się 
cała góra muszli. Z zapartym oddechem 
czekają kupcy na chwilę, w której pod 
wpływem promieni słońca muszla auto. 
matycznie się otwiera, Ostryta bowiem 


lto samolotem. Wszystkie trzy grupy bę 
dą pozostawać ze sobą w stałym kon- 
‘takcie, za pośrednictwem radja. 


siada królowa włoska Małgorzata — ale 
bledną one wobec różowych i czarnych 
pereł zdobiących turbany indyjskich ma 
haradżów, | 
8 WEI SEDESOWE © TROW ARESE, 
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ziianycii anlykwatiuszy paryskich, zbłerajacycli różne antyczne ©b- 

zy i rzeźby, wpadł w manię į urządził w < em przedsiębiorstwie świąłynię 
nowej sekty religijnej, czczącei í p antyki, 
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